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K o n f e d e r a c j a  P o l s k a
Potniej podajemy pu raz drugi 

pemy tekst deklaracji inicjatorów 
Komederacji Polskiej . j
G roza położenia, w  jakim  Polska  

dzisiaj się znajduje, dla każdego 
jest widoczna.

M iędzy Rosją i Niemcami jesteś 
my targan i watkami wewnętrzny-

2 2 5 ® ?
w tym m ieszKan iu , 
odKqd pcrwkręcano le 

nowe żarćwki
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mi, a  najszerzej pojęty o d o z  na­
rodowy- nie umie zewrzeć swych 
sił d la  wspólnego, zdecydowanego 
dziatania.

Zdajem y sobie sprawę z w iel­

kich trudności, na jakie dziś na 
potyka skupienie wszystkich P o ­
laków narodowo czujących, i n ie  
zależnych od obcych agentur, we 
wspólnej akcji politycznej. A le  po 
w aga sytuacji i m obilizacja sił ży­
w iołów  wrogich, nie pozwals nam  
na bierne wyczekiwanie wypad­
ków.

N ie  mogąc narazie przełamać 
istnieiących zapór politycznych—  
my, niżej poopisani, występujem y  
z in icjatywą natychmiastowej pró 
by zjednoczenia wszystkich dzia­
łaczy puolicznych naroaowców, 
bez względu na ich przeszłość, po 
glądy i przynależność organizacyj 
ną —  w  Konfederacji Polskiej, na 
płaszczyźnie przyjęcia za obowią­
zujące zasad etycznych, wspól­
nych każdemu Polakowi - narodow­
cowi

Przystępujący ao K onfedera­
cji Polskiej zobowiązują się:

1) W  całej sw ej działalności 
publicznej powodować się wy 
łącznie względam i na dobro N a ­
rodu Polskiego,

2) Etykę chrześcijańską w  za 
kresie życia publicznego uw a­
żać za obowiązujące prawo,

3 ) C ałą sw ą działalnością dą 
żyi do urzeczywistnienia w  P o l­
sce sprawiedliw-ości społecznej 
oraz zwalczać wszelkie formy 
wyzysku,

4) Wszelkim i siłami w spół­
działać z arm ią polską w  dąże-.

gam zacjl politycznych zacho- federacji byl Sąd Obywatelski 
wać lojalność, unikając zw ła- jego Seicretariat. 
szcza zwalczania ich bezpod- Wyrażam y nadzieję, U  infcja-
stawnym i zarzutami, godzący- tywa nasza spotka aię z popar- 
mi w  ich cześć osobistą. ■ ciem wszystkicn narodowycn dzia 

9) Podporządkować się sądo- łączy politycznych i przyjęta bę- 
w| oby watelskiemu, wyłonione- dzie tak szczerze, Jak szczerze zo- 
mti przez pierwsze zebranie ot- stała poajęta. Liczymy na to, że 
ganizaeyjne, w  zakresie docho- do K onfederacji Polskiej p rzy su ­
wania powyższych zobowiązań  
i dostosować się do jego w yro­
ku w  całej rozciągłości,
10) U w ażać ludzi, którzy pod­
porządkowali się powyższym  
rygorom za zasługujących na  
zaufanie i współpracę, bez 
względu na ich przynależność 
polityczną, oraz uważać ich za 
sprzymierzeńców w walce zw ro  
gam: N arodu  Polskiego

Pragnęlibyśm y, aby wszyscy 
działacze publiczni —  narodow­
cy z ducha i przekonań, możliwie 
szybko zgłaszali na ręce które 
gokolwiek z podpisujących oświad  
czenie, że powyższe zasady przyj­
mują. Zwołam y do W arszaw y  
zjazd tych ludzi, któi^y powyższe 
zasady uznali za obowiązujące, 
po czym zjazd ten aokona wybo­
ru sędziów obywatelskich, jak są­
dzimy, spośród osób nie i,wiąza- 
nycn z działającym i organizacja­
mi politycznymi.

N iże j podpisani in icjatorzy o 
graniczą swą rolę do przyjm owa­
nia oświadczeń i zwołania zjazdu. 

Nie zastrzegamy sobie z tytułu

pią działacze polscy ze wszyst­
kich stanów, s szczególnie i działa  
cze z w arstw y w ła  icsańskiej w  
Polsce najliczniejszej, a tak naro­
dowej z krw i i kości.

J E R Z Y  C Z E R W IŃ S K I
W arszaw a, Hoża 47

T A D E U S Z  GLUZIŃ SK 1
W arszaw a, Grottgera 7

J A N  J O D ZE W IC Z
W arszaw a, Natolińska 4

M IE C Z Y S Ł A W  P R Ó SZ Y Ń S K I  
W arszaw a, Śntadeckicn 9

T A D E U S Z  T O D T L E B E N
W arszaw a, Krucza 41

W O JC IE C H  Z A L E S K I
W arszawa, Sułkowskiego 31

Konfeaeracia nie jest
mm organ zaua oaTitynna

Po ogłoszeniu deklaracji z 20 
października 1937 r. ukazało się 
w  „ A  B C " następujące t oświad­
czenie :

Inicjatorzy powstania Konfedr  
rncji Polskiej, których odezwę 
zamieściliśmy w t  wtorkowym nu

Specjalny numer „ABC
■is k o n g r e s  k u p  eckl

f V

m u do poeta ieuia na n a jw y i- in icjatywy żadnej roli w  konfede 
szym poziomie obronności kra- racjj  Polskiej i proponujemy, by
•tu> jedyną form ą organizacyjną Kon-

5J Dbać o zapewnienie chrze­
ścijańskiego i narodowego wy­
chowania młodych pokoleń,

6) Ze ułużby Naroaow i nie 
ciągnąć nieuczciwych korzyści. I

7) Zwalczać w  życiu polskim j 
wpływ y żydowskie, masońskie, 
komunistyczne i obcych agen- j 
tur w  każdej postaci,

8) W  stosunkach z narodow­
cami, należącymi do innych or-

W  aniu 13 listopada rb. ukaże 
się specjalny numer „A B C * o 
większej objętości, który poświę- 

* eony będzie całokształtowi 
spraw żywo obchodzących kupiec 

two polskie.
| Num er ten zaw ierać będzie m.

in. szereg artykułów  o organiza­
cji i strukturze handlu polskiego  
wewnętrznego i zagranicznego, o 
przygotowaniu zawodowych no­
wych kadr kupiectwa polskiego 
oraz o destrukcyjnej działalności 
żydów.

WYTRWAŁOŚĆ
NAGRODZONA

kto przez 114 miesięcy odkłada 
wytrwale po zł 5.— miesię­
cznie na ksiqżeczkę pre­

miowaną PKO ten nie tytka bierze udział 
w 26 losowaniach premii od 50 do 500 zł. 
ale równi ei zbiera kapitał'zł 600.— i ponad 
to może uzyskać dodatkowo premie zł 400.— 

i. zamiast zł 600.- podjąć zł 1000.—

merze naszego pisma, prv szą naa 
o wyjaśnienie, że zamierzona Kon­
federacja —  jak  to zresztą w idać  
wyraźnie z treści ich odezwy —  
nie ma być bynajm niej próbą  
otworzenia jak iejś nowej organ i­
zacji politycznej, ale wyłącznic 
próbą zjednoczenia działaczy pu­
blicznych, narodowców, na piasz> 
czyźnie przyjęcia przez nich wy­
mienionych w  odez.vie założeń w 
działalności publicznej.

Jest rzeczą oczywistą, ie  dzia­
łacze, przyjm ujący na siebie te 
zobowiązania, zachowaliby petne 
praw o dalszej swobodnej pracy  
w  organizacjach politycznych, 
czy społecznych, w  których dzia­
łali dotąd. Jedynym obow iązują­
cym ich rygorem  byłoby podda­
nie się pod orzeczenie Sądu Oby  
waielskiego w  wypadku narusze­
nia dobrowolnie pizez nich przy 
jętych dziesięciu zobowiązań.

Sąd Obywatelski byłby oczywi 
ście instytucją pozapartyjną, zło 
żoną z ludzi powszechnie szano­
wanych i wkraczałby tylko w  wy  
padkach jaskraw ego  naruszenia  
któregoś z dziesięciu zobowiązań  
przez osoby, które przystąpiły do 
Konfederacji Polskiej.

i k - i l k  
SFKZEDA2 u

1
Codziennie w g. od 9 r. do 7 wiecz. wyłącznie w fabryce 
|*| P * j .  *» f  O  Jł fc I I  A  1 C  odbywa się tania sprzedaż 
C L C i l  I  U i l M L I i n  1 0  w y r o b ó w  platerowanych
(mulej ! modnych) przeważnie w 1/4 w a r t o ś c i  k a t a l o g o w e j

B e n e s zK o r f a n t y
Sensacyjne odkrycie „faetkuriusza”

K c « z  p e g r z e ż o w a  P e n e s z a  na k o n g r e s ie  S t r o n n ic tw a  P r a c y
„M erkuriusz Po lsk i" zamieszona 

interesujące in form acje w  spra­
wie listu powitalnego Korfantego  
na Kongresie Stronnictwa Pracy. 
Rewelacyjne te uwagi zamieszcza­
my poniżej:

O Lóż na tym kongresie Zjedno­
czonej Dem okracji, t  której w y ło ­
niło się owo Stroninctwo (Stronni 
etwo Pracy —  przyp. red. A B C ),  
czytano uroczyście list p. W ojc ie ­
cha Korfantego. I  ja  czytałem po­
tem w  komunikaiach list. N aw et  

mam treść przed sobą.
Otóż czytam ten list i tak mi 

coś po głowie chodzi, chodzi, żem 
Już gdzieś, kiedyś, niebardzo daw ­
no to samo czytał.

K O L C E M !
R O Z

NA
MAR&ZAi .KO W 

SKIEJ
—  Czemu pan kupuje  „Voel 

kischer Beobachter"?
—  Interesuje mnie co byio  

onegda) na posiedzen iu  na~ 
sze j  R ady  Min’\;trów.

NOWA ALEJA
Augustów szaleje: obrzeza ł  

(bo to żydy przeforsowały) 
jeaną ulicę nu — aleję ZNP, 
drugą na —  aleję Kolanki,  
trzecią na — aleję „Dziennika 
Porannego ' .

Aie w szystk ie  ie ulice są 
kontynnacią  u ana  drugiej 
P rzy tom na część m ieszkań­
ców  wnosi tedy  o skumasowu- 
nie ich w  jedn ą  —  aleje  b o i  
szew ickiego  Deficytu , ( k o l ) .

I myślę, pamięć wytężam, gło­
wę łamię, gdziem to ja  już czytał 
te słowa? Coś, coś m. się roi, jak- 
Dy P raga , jakby p. Benesz, jakby... 
A h a ! M am ! Idę w  róg pokoju, 
wygrzebuję ze stosu gazet „Pra- 
ger Presse z opisu pogrzebu  
M asaryka, wyszukuję mowę Bene­
sza... Jest! Zgadza się. To tu!

Otóż proszę Państwa, p. Be­
nesz, w  mowie pogrzebowej nad 
trumną Masaryka, naprzód .mówił 
w ogóle o zmarłym prezydencie, 
o iego tyciu, zasługach, walce.

A  poiem m ówił bardzo pięknie o 
demokracji. N ic  coprawda nowe­
go nic powiedział, ale zawsze po 
wiedział to pięknie

HA oAJN&KESIC 
W WARSZAWIE

l a k  byłe w  Pradze. A  w Warssa 
wic, «■-■«''wtetaNfeku. t~

P. Benesz, w  pewnym miejscu, 
powiedział tak, cytując ulowa M&- 
saryk a :

— Najlepszym argumentem dla de­
mokracji jest wiara f> człowieka w 
jego wartość, w  jego uuuchoirienle —  
nieśmiertelny jego duszę.

A  p- Korfanty, w  pewnym m iej­
scu swego listu, napisał tak:

_  Żromen. naszej demokraci! jest 
w.arr w  człowieka, w bezcenną jego  
wartość płynącą i nieśmiertelne! je 
go duszi

Co? Można się wzdrygnąć? Ba 
W zdrygnąw szy się, czytamy dalej 
Zaraz w  następnym zdam u p. Kor 
fanty napisał... ale chwileczkę, 
zajrzyjm y naprzód do p. Benesza.

Otóż p. Benesz pow iedział:
—  humanltan.. demokracja tako 

system socjalny, kuhuwlny I politycz­
ny nie jest dl. Niego i Masaryka) ad- 
ne teorią, ani systemerr pomysłów, 
tez, lub scnematycznych instytucyj...

A p. Korfanty, zaraz w  następ­
nym. jak  się rzekło, zdaniu napi­
sa ł:

—  Wasza demokracja nie jesi jakąś

teorią jakimś systemem pomysłów 
filozoficznych, lub zlepkien: schema­
tycznych, bezdusznych instytucji-.

Można podskoczyć na stołku?
A le  to jeszcze nic. P. Benesz 

wygłosił takie tw ieidzenie:
— Ftycznie motywuje się demokri 

cjęt jako polityczne urzeczywistnienie 
miłości bliźniego.

A  p. Korfanty nap isał:
—  .demokracji, która w  naszych 

pojęciach jesi s.ałym urzeczywistnie- 
n.em miłości bliźniego

Pan Benesz powiedział, te de­
mokracja jest re lig ijn ą  pokorą.

— ..przed prawem każdego czlo- 
wieks do szczęścia i piawdziwit ludz­
kiego, swobodnego życia.

A  p. K orfanty :
—  ~p  agniemy taucu zmian w  c. 

iym życiu sblorowym, aby każdy czło­
wiek ..liał zapewniony żywot praw 
dziwie ludzki.

Pan  Benesz:
—  Ona rdemokracja) jest poiząd- 

kierii moralnym, politycznym i socjal 
nym, utworzonym przez historyczno - 
filozoficzny rozwój świata nowoczes­
nego; jest stanem zjawisk, który inne 
systemy na jakiś czas mogą poderwać 
—  ale rozwoj ten idzie niepowstrzy­
manie napitód, humanitarna demokra­
cja ■ ostaje na piacu i ostatecznie w 
cali | pełni zwycięży!

A  p. K orfan ty :
— Den. łnracja jest ruchem mora. 

nym, politycznym i socjalnym, wyni­
kającym z iucha chiześcłiańskiego, 
jesi Koniecznością rozwoju naszej my­
śli filozoficznej i nieodzownym wyni­
kiem naszych dziejów. Mogą ją osła­
bić, mogą ją obezwładnić czasem sy­
stemy an* ychrzescijańskie, aie nigdy 
nie żflo.ają jej zniszczyć, ona zaw ze
zwyciężył

M O L K A  J Ę K N Ą Ć
Można jęknąć?
Rany Boskie, plagiat? Jeszcze 

jeden plagiat? M ało było p. Rzy­
mowskiego, p. Sieroszewskiego, p 
Orzelskiego... jeszcze i p. K orfan ­
ty? Go się stało, na miły Bóg? Za­
raza jakaś na mózgi padła ze już  
żyć bez zrzynatua jeden od dru­

giego nie mogą? Powietrze jakieś 
takie specjaine, czy oo?

WIEM JAK TO BYŁO
1 A le  nie. Wiem, jak  to było.

Pan Korfanty, jak  w ieść niesie, 
baw i aktualnie w Czechosłowacji. 
Oczywiście pojechał do P rag i na 
pogrzeb M asaryka. W ysłucha! mo 
wy p. Benesza i bardzo mu się po­
dobała. Accurate jakoś w tym cza 
sie przyjaciele organizow ali w  
W arszaw ie  kongres Zjednoczonej 
Dem okracji wypadło list nosłać.

Ano więc siadł p, Korfanty list 
pisać. P isa ł ten list, w pracy się 
zatopił, poprawiał, przekreślał, a 
że byl pod wrażeniem  mowy p. 
Benesza, a i temat też był o demo 
kracji, więc całkiem niecncący, 
wprost machinalnie, jak  to mó­
w ią : podświadom ie przelewał na 
papier słowa i zdania, które mu 
się po zakamarkach pamięci b łą­
kały. Nauka zna takie wypadki. 
Człowiek czymś się przejmie, po­
tem zupełnie o wrażeniu zapomni, 
a jednak przy najbliższej okazji 
w rażenia odtworzy i zgoła przy- 
tem pezwiednie.

Tym bardziej, że jak  w yobiaził 
sobie P- K orfanty tych różnych p. 
Popielów, zdawjen dawna z poli­
tyki wycofanych, a znowu do niej 
wracających, jak, powiadam, u- 
przytomnił sobie za stołem prezy­
dialnym te szacowne zwłoki poli­
tyczne, ten rządek mumij, bezli­
tośnie wywleczonych z ciszy poli­
tycznego Abydos. ten Front M or- 
gus. to bardzo naturalnie przy 
szedł mu na myśl pogrzeb  

A le  sw oją drogą historia fa ta1 
. n a , Cc za prognootyk okropny!
| M owę pogrzebową wypowiedzieć 
na urodzinach nowej partii! M a­
kabra. (J . B .).

OGRANICZYĆ 
FEZY WÓZ 

ZAGRANICZNYCH 
FRYKASÓW

Polska w  zakresie wym iany to­
w arow ej i  zagran icą znajduj* się 
w stosunku do szeregi’ państw  
niejako w  położeniu przymuso­
wym. Chcąc bowiem wywozić to­
wary, musi z tych państw wiele  
towarów  sp.owauzać.

To  wszyscy rozumieją, tym nie­
mniej jednak niektóre pozycje 
przywożonych do Polsk. towarów, 
wzrastające z roku na rok, są ra ­
żące i w yda ją  się w-prost n iepraw ­
dopodobne i niedorzeczne.

Np. ryżu w  ciągu 9 miesięcy 
roku zeszłego przywieźliśmy  
36425 ton, w  roku bież. zaś w  
okresie 9-citi mies. aż 4t>.777 ton; 
winogron —  w  r. ub. (prz; jm uje- 
my ten sam okres 9-ciu miesię­
cy, za który posiadamy już oblicze 
nie w  roku bież.) 2157 ton, w  r. b. 
2426 ton. Jest wiele takich tow a­
rów zagranicznych, bez których 
możemy i powinniśm y się oby­
wać. Po piostu nie stać nas na to. 
Dlatego te i sprows dzanie zbyte­
cznych zagranicznych produktów  
(po  co ryż, mamy w lasns kasze), 
a przede wszystkim różnych fry ­
kasów i specjałów i winogrona, po 
marańcze, w in a ), co prowadzi do 
deficytowego bilansu handlowego, 
jest karygodne. A . S.

E rra ta
Do artykuł - St. Grzeleckiego p. t- 

„Szkodliwy mit", zamieszczonego w 
dzisieissym dodatku wkradły się na- 
stępujące omyłki zecerskie: w szpaj- 
cię .Ve zam.ast „tarot’ .óv kultural­
nych" powinno być „dorobku kultu­
ralnego”, w szpalcie 4-ej w w. 15-m 
od dołu opuszczono słowo „ale”.
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W  N A B Y C IU

< X ł S O
2-PENTODOWY ODBIORNIK O ZA ­
LETACH W ŁAŚCIW YCH DROGIM  
W IE l OLAM POW YM  A p ARATOM  
Ea SIĘG e u r o p e j s k i , z n a k o m it a  
SELEKTYWNOŚĆ, GŁOŚNIK O 
PIĘKNY.M TONIE. UN'\VERSALNY  

PRZELACZ inIK NAPIĘĆ.

GOTÓWKA TYLKO 

SPŁAT Y CO 15 RAT

r-,
t ó  Y O

J I r h  I f . D Z E  ZAFŁAC0NE 
Z A  E C H O  Z O S T A J Ą  

W K R A J U

Czy (riesz, it  rodziny bezrobotnych nnrodowccćat sa to skra jne ] nędzy?


